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S. P E T E R S B U R G  V . S .d . іЗ Іір с а . M i-  
m ster w n ę trzn y  ogłasza o d k ry ty  sposob przez  
m echan ika M etcgera pędzenia w ódki z arbuzów, 
doświadczeniam i iego po n ie ia k ie y  części udo­
skonalony —  O trz y m a ł on 60 w ia d e r gorza łk i 
podobney do a rak u  i  ty le ż  podlevszey z a r-  
buzovv na 7 m orgach urosłych. W yn a lazca  za­
p ew n ia , ze m ożna robić wszelakiego gatunku  
w ó d k i gdańskie i l ik ie ry  francuzk ie  z'wyskoku
П  t i K  i -e  rw  л  V » »  z»  i T t *  Л  1

o arep tie  p rzedaw al on sztof

P A R Y Ż  d, 12 Iipca. Ogłoszono tu  te ­
legrafem  odebraną wiadomość od w ie lk ie y  a r -

arbuzow ego. W  
araku  swoiego po 4 ru b le  i pół, a sztof pod łey - 
szey w ó d k i po 5 rub le  i  pół. W  o trzym an iu  
sp iritusu  postępow ał m echanik tym  sposobem: 
w y b ie ra ł ^z arbuzów  mięso czerw one aź do o- 
statka, i w a rz y ł ono w ko tle , do którego za­
ra z  po zagotow aniu  k ła d ł chm ielu , po pó lfun - 
ta  n a  każde 100 arbuzów . P o ty m  w yb iera ł 
te n  sos zw arzo n y  i przecedziw szy gotow ał go 
w  drug im  ko tle  aź do w y w a rze n ia  tttey czę­
ści; w  tenczas ced ził raz d rug i do kadzi obszer- 
ney; i  k ied y  ta k  w y w a rzo n y  l ik w o r  ostygł 
trochę, i  b y ł ty lk o  c ie p ły m , iak  byw a m leko  
zag rzan e , w la ł pó ł sztofa dobrych drożdży p i­
w n ych  na każde 5 o w ia d e r likw o ru ; k tó ry  
n a  tenczas m ocno b u rzy  się. W e  dwa dn i 
z le w a  się p ły n  p o m ien io n y  do beczek, w  k tó ­
ry c h  p ó ty  p ó k i ferm entacya trw ać  będzie, n ie- 
p o w in ie n  byd ź zam ykany. Po skończonem bu­
rz e n iu  się p rzepędza się braha trzy k ro tn ie  przez  
a le m b ik i. l y m  processem o trzym an a w ódka  
po w szystkich próbach okazała się podobna do 
fra n cu zk iey . A za tym  w n ę trz n y  m in ister" ob­
ła w ia  to odkrycie  powszechności i sczegulniey  
poleca po łudn iow ym  prow ineyorn państwa ros- 
syyskiego, gdzie u p raw a  r o li  m n iey  udaic sie 
a arb u zy  w  obfitości od doymuiącego gorąca i 
p ro tm em  słonecznych rosną i doyrzew aią: gdyż 
spodziew a się źe te  ł ik w o ry  zastąpią miesce 
drogo sprow adzanych z Zagranicy.

Arrrna polska zdobyw szy Zamość i w  n im  za­
braw szy 44  dzia ła  oraz 5 t. n iep rzy iac io ł opa- 
n o w a ła  cala G allicyę aź do Brodow i L w o w a. 
W  G a llic y i fo rm u ie  się powszechne powstanie: 
każd y  p o w ia t w ystaw n ie  batalion  p iecho ty  i 
szw adron iazdy. W ie le  osob w łasnym  kosztem  
zaciąga p u łk i. G. Dąbrow ski obiecał dawać ży ­
wność zbiegom  austr: i  p o zw o lił kon ie  p rze -  
daw ae; b roń  iedną p o w in n i oddawać -rządowi. 
A X .b e rd y n a n d  dom agał sic ażeby W azszaw a za . 
p łac iła  500 t. zło tych kon trybu cy i. G uberna­
to r  to ru n ia  W ilc z y ń s k i, w ezw a n y  d. i 5  maia  
p rzez  G. M o h r do poddania się tey  tw ie rd zy  
odpow iedział: że taką propozycyą uczynić m o­
że w tenczas, k ied y  w  perzynę obróci miasto i
m u ry  obali: do tey  c h w ili 100 dzia ł od po-
w iadac lem u  b ed ą .46
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m ii w  tych  słowach “ Jm pera tor p rz e p ra w ił s:ę 
za unay. i  d. 5 oraz 6 odniosł zupełne z w y -  
cięztw o  nad A ustryakam i. “ Z  n iecierp liw ością  
oczekuiem y sczegułow tey  w ie lk ie y  b itw y , k tó ­
ra  spodziewam y się będzie ostatnia w tey w o y -  
m e — K o lu m n a , sławiąca się na pam iątkę z w y ­
cięstw przeszłey z Austryą kam pan ii, m ieć be­

zie i 03 stopy wysokości z napisem łacińskim - 
apoleon Jm pera to r poświęcił chw ale wovska  

Wit- iego ten z b ronzu  zdobytego pom nik  w o y -  
n y  n iem ieck iey , k tó rą  w  3 miesiącach ro k u  
i  bob ukończył „ Napolio . im p . aug /m onun m n - 
tum . belli. gerinanici. anno. М В С С С Ѵ . tr im e s tr i 
spatio. duetu. suo. p ro flig a ti. ex. aere. capto. g lo -  
rioe . exercitus. т а х і іп і .  d icayit. “ —  o b y w a te le  
wiedeńscy d. i  i  2 m usieli złożyć w  cekauzie  
większą cześć oręża. Niepozostało w ięcey bro­
n i ty lk o  iie  potrzeba było dla u trzym an ia  rnm y- 
skiey s tra ż y -A u s try a c y  chcieli chytrościa od­
zyskać tw ie rd zę  C zettin , k tó rą  Bośniacy im
w z ię li, lecz m eudała się sztuka i  1000 lu d z i 
stracili

M o n ito r dla dowodu źe A ustrya cięgle  
m ysliła  o w oym e ogłosił u rzędow ie  korrespon- 
dencyą m in istra austr: Stadion z am basador, m  
austr: M ete rn ich . H ra b ia  C h am p ag n y , p ,sze 
Stadion, niezaspokoił nas byąaym niey; p rze ­
wraca nasze postępowanie, przeistacza w yp a­
dk i 1 now e k rzy w d y  n igdy n ieuczynione w y -  
nayduie. N iechcem y wchodzić w tłu m aczen ie  
sczegulne, bo to m ogłoby w ięcey 2 d w o ry  roz­
ją trzyć . P ropozycyą dw oru  fr: ażeby A ustrya  
rozbro iła  swoią potęgę, s pom iędzy nay iaśn iey- 
szych,m em oże bydź uw ażaną ty lk o  za n ie p rz y -  
lazną 1 przeciw ną godności oraz niepodległości 
m onarch ii austr. Cesarz niechce p o w ie rzy ć  
swego bezpieczeństwa obietnicom  gabinetu fr: 
doświadczenie nauczyło, źe oświadczenia fr; 
pokoiu, z obozu potężnego woyska przysłane’ 
dążą ledym e do nachylenia d w o ro w , k tó ry m  
są one uczynione, do ślepego posłuszeństwa wo­
li  gabinetu T u ille r ie s . G w arancya ofiarow ana  
nie ty lk o  niezabezpiecza A ustry i, lecz w ystaw ia
na smutną ko ley  samego gwaranta. N ieproś o 
pasporta, póki będziesz m ógł z o s ta ć  w  Paryżu  
i  n iew przód w yiedziesz aż k ro k i m eprzyiaciest 
skic rozpoczęte będą. K ró l w irte m . w idać iest
a a t^ j  g.Walt0Wny; nieżyczę w ięc powracać do 
W ie d n ia  przez iego kra ie ; raczey udasz się na  
M oguncyą i F ra n k fo rt. G. Amłreossi w ym kn o ł 
S ię  od nas p raw ie  n iepostrzeżony pod ró źu em i 
p re tcx ta tm , lecz inne osoby poselstwa p rz y trz y ­
mane będą w  odpowiedź za iego osobę.

Cesarz, pisze M e te rn ic h  w  sw oiey nocie,



życzy pokoiu, lecz trw o ży  się widząc poruszo­
nych X X ź ą t l ig i  reńskiey i  zebranych 80 t. 
konskrypcyonistow . Donieść musi poseł że ga­
b in e t T u ille r ie s  opacznie tłumacząc w ypadki 
może obłąkać opin ią publiczną, lecz niezaspo- 
ka ia  Cesarza i  N iem ców, k tó ry m  Francya gro ­
z i w idocznie ■— K ró l w irte m , pisze Stadion do 
Г . M ettern icha, na proźbę F rancy i obwieścił 
rż sekwestrować będzie dobra wszystkich tych, 
k tó rzyb y  służąc u obcego mocarstwa niepow ró- 
c i i i  we 4ch tygodniach do k ra iow  lig i reńskiey: p ra w iło  się 5 o t. francuzów , iak  drudzy dono 
pog roz ił nawet zostaiącym w  służbie u Cesa- szą cała arm ia A ice-króła. Azatym  dnia tego

mostami i  ro z w iia ły  się na lew ym  brzegu w  
szańcach przedm ostowych. Napoleon sam by ł 
p rzy tom n y szykowaniu się kolumn, i porządku 
p ilnow a ł. D. 5 za trudn ia ł Jm pera tor uwagę 
A X . K a ro la  czyniąc różne ob ro ty  ze swoią a r­
m ią , m iędzy Aspern i  Eslingen: tym  czasem 
nocą w  czasie łoskotu g rzm otow  i p io runów , 
w śród naywiększey c iem noty i bu rzy , budo­
w a ły  się 2 mosty, n iźey Ebersdorf o 2 godzi 
ny d rog i pod Fischament. W  tern m i esc u prze-

rza  konfiskatą dóbr i  sądem woyskowym . M u­
siał w ięc Cesarz użyć w szelkich środkow do 
odwetowania tak ie y  k rzyw d y  i  u ważył ten w y ­
ro k  za zerwanie pokoiu, azatym  odwołał ze 
Sztudgartu posła swoiego. Odieżdzaiąe s F a ry- 
ryża udasz się iak  nayprędzey prosto do obo­
zu Cesarza. Lękam  się barzo o osobę żony J vV 
Pana, box nasz Pan Sztugardski n ie nadto iest

o po łudn iu  zaczęła się generalna rozpraw a ha 
całey l in i i .  Jedni donoszą że francuz i bagne­
tem  zdobyli wszystkie szańce austr, re d u ty  i  
cały okopany oboz A X . K a ro la , drudzy tw ie r ­
dzą, źe po sztucznych i liaybiegleyszych ob ro ­
tach woysko fr: przesunęło się ku  W ęgrom  i  źe 
У ісе -k ró l z arm ią swoią od węgier obszedł sk rzy ­
dło lewę cesarskich, i tym  sposobem n ieuźyte - 
cznemi z ro b ił wszystkie szańce. T o  pewne żełagodny; nie ręczę nawet żeby w Ochsenhau- ■ . л ,

sen n iedośw iacLy ła  iak.ey o b e lg i-B a rz o  po- w ysłani d. 5 s p acu b itw y  o ff.cerow ie  baden. 
w o li działasz: ta iest Wada w doskonałości nie- ski i  w irtem bersk i do dw orow  swoich, ażeby 
m ieckiey: lecz ia  rozum iem  źe p o lity ka  tera- opow iedzie li, co się stało, donieśli ze Napoleon 
źnieysza -od dzia ł zależy; i  im  w ięcey p rzew ie- ude rzy ł na wszystkie fo r ty f ik a c je  cesarskich i  
kać będziem y, tym  w ięcey straciemy. U w a- 5 ba te ry i zdobył oraz 5 t. lu d z i u w ię z ił l y m
zam z'boleścią iż  zapał nasz stygnie; lękam  się czasem stolica nasza w  ok ro tn ym  w idz ia ła  się
ażeby w  przewlóce niezgasł zupełnie; postąp położeniu; ciekawosc, boiazu, szemranie, zapał 
w iec tak, ażebyś b y ł wypędzony z Paryża, bo w ie lu  za jm ow a ł; w ie lu  tez do w ięzien ia  poszło
tu  n igdy niezdecyduią się. Nasi tak  są odwa- i  roztrze lanych zostało. G. W rede, z L in c  we
ż iii iak kob ie ta  w  połogu. W szystko zważa 
iąc, n ie p o m y lił się N . . .  m ówiąc że nam trzeba 
la t i5  do przygotow ania się i  ty leż do w yrze ­
czenia, i u żeśmy gotow i.

W iadom ości hiszpańskie donosi P . M e tte r- 
u ich , nie są ciekawe dla dw oru P u ille rics. F ran ­
cuzi w ie lekrpć b y li tam  porażeni: 55  t. ang li­
ków  w ylądow ało pod K ad ix . G. Guesta i  In - 
fantado z arm ią od 60 t. postępuią do Toledo: 
i to  podobno było  przyczyną w yiazdu K ró la  
z  M adry tu . Choroby zaraźliwe w  H iszpan ii pa­
nujące przeniosły się schorem i do p ro w incy i po­
łu d n iow cy  Francyi: szpitale napełnione są zara-

4 d lii po w yyściu , tu  d. 5  stanowszy u trz y m a ł 
sczęśliwie spokoyność publiczną.

Dzień 6ty  n iem niey by ł w ażny iak poprze­
dź aiący. O św itan iu  straszliwa kononada za­
częła rozprawę. Szturm em dobyto wsi oszań- 
cowaney Enzersdorf; po tym  ko le ią  dobyw ano 
u tw ie rdzonych stanowisk Deutsch W agran , Bau- 
m ensdorf i  Neusidel. Połączone s iły  cesarskich 
w  naywiększem w ytężen iu  złamane zostały. 
Sztafety praw ie  co godzinę b ieg ły raz z E s lin ­
gen d rug i raz z Entzesdorf, in n y  raz z innego 
miesca odpraw ione. T y m  czasem woyska w ir -  
tem berskie osadzały Nusdorf, P ra te r i  T a b o r

źonemi. Lękaią  się barzo nadchodzących u pa- broniąc przystępu do W ie d n ia  oddziałom  ce­
ló w — T u  m o n ito r czyni uwagę, że te fałszywe sarskich. Bau. nCzykowie do korpusu M ar: Mas-
przedstaw ienie rzeczy by ło  niemałą przyczy- seny należeli. Sasi b y li w  ro zp ra w ie . N ay-
na do w oyny, k tó re y  życzył h rab ia  Stadion. p ie rw ie y  skrzyd ło lew e cesarskich odcięte by-

W IE D E N  d 6 lipca. W yspa Ldban, te - ło  od W ęg ie r, okrążone i  pobite ; środek d łu -
ienia Napoleona nazwana, w iecznie źey się b ro n ił, lecz ty m  w ię ksze j sta ty  do-

świata pam iętną bedzie. Na n iey świadczył. Skrzyd ło  praw e cesarskich chcia ło
raz od im  i
w  dz idach pam iętną u
wszystkie p lany utw orzono, i  z" n iey cios stra- obeyść arm ią fr: i  z boku uderzyć, Lecz same 
szny w ym ierzono. S tolica ta św iadkiem  by ła  pod Aspern odcięte zostało i  porażone: w  tern 
p raw ie  oczewistym w ąlney b itw y ; lecz ieszcze iednem miescu liczą austryakow  od 20 do 5 o 
dokładnego opisania dać niemoże: ty le  zaszło t. p rze rżn ię tych . M usiał w ięc n ie p rzy ia c ie l 
nowych wypadków, i  s tak w ie lk im  pospiechem wszędzie ustępować, lecz m em ogł poysc gościn- 
działano! W  tłu m ie  w ypadków  cząstkowe ty l-  cem Prezburgskim  do W ęg ie r; gdzie, stal A ^ .  
ko odebraliśmy doniesienia, k tó re  czyte ln ikom  Jan; cofnął się w ięc drogą na Zoaym  k u  ze- 
w ie rn ie  podaie my dla ułożenia ogulnego obra- chora. N iep rzy iac ie l s tra c ił n ie zm ie rn ie  w ie - 
zu Od d 1 łipca  zgromadzać sie nagle za- le: goniec w ypraw iony do K ró la  saskiego do, 
czeło woysko fr: w  E tiersdorf i  na wyspie Na- • F ra n k fo rtu  poniosł wiadomość że F rancuz i w z ię - 
poleonowey l i  100 dzia ł i  4 o t  ieńcow; oraz w ie lką  liczbę

D. 1 X . П іѵоіі posłał 800 lu d z i na brzeg bagażów, k tó rych  A X . K a ro l w  nagłym  ustępie 
le w y  na przepędzenie przedn iey straży austr, uprow adzić niezdołał. M ów ią iż to zw yc iz tw o  
k tó ra  w  szańcach stała: nocą przeszło 10 t. i  most iest iednem  z naywiększych 1 naywazmeyszych, 
u tw ie rd zo n y  został. D. 5 60 t. francuzow prze- k tó re  ty lk o  Napoleon w  życiu  swoiem odmosł. 
szło s prawego brzegu na wyspę. Y ice  - k ró l Uwaźaią iż  5 o t. francuzów w tey 2 dn i ow cy 
z b liż y ł się ze swoią arm ią i  łącząc się z w ie ł- b itw ie  n iew ystrze liło  ani iednego razu. w ło ­
k iem  woyskierń pom nożył ono do 170 t. D. W 'na kw ate ra  Napoleona przeszła z Ehersdoi f  
5 noc ca}ą i  d. 4  p rzechodziły  woyska 5 ma na Loban d ó  Enzersdorf, W o lfke rsd o rf, 1 De-



ustch - W agran  , skąd ku  Znaym  poszła .
K R A K Ó W  cl. 20 lipca. M ów ią iż z obo­

zu cesarskiego przyjeżdżano do Napoleona z 
róźnem i p ropo zyc jam i przed b itw ą , w  iey  cią­
gu. i  późniey: to  pewne że MG. B e rth ie r i G K  
W im p h e n  d. 12 w obózie pod Znaym  na mo­
cy pe łnom ocnictw a u łoży li i podpisa li następu­
jące zawieszenie bron i, k tó re  P. Chłapowski, bę­
dący p rz y  Im pera to rze  gońcem w yp raw iony , w  
nocy z dn ia i 5 na 1G tu  p rzyn iós ł. „  1 ) Będzie 
zawieszenie b ron i m iędzy w o js k a m i Im pe ra ­
to ra  fr: i  kró la  w ł: a Cesarzem austr: 2 ) L i ­
n ia  graniczna p ó jd z ie  ścianą oddzielającą Au­
s tryą  od Czech, tudzież granicą w  M o ra w ii c y r­
ku łó w  Znaym u i B ryn u  od O łom un ie ck ie go , 
iak  o też lin ią  z M oraw U  zaczowszy od punktu  
gdzie c y rk u ł B rynsk i dotyka się rz e k i M arch, 
ie y  c iek iem  do zbiegu z rzeką T a ya , ztąd do 
S. lo a nny , daley gościńcem do Prezburga zay- 
m uiąc to  m iasto i  pó ł m il i  w  ko ło , od tego 
miesca Dunaiem  w ie lk im  aź do u jśc ia  rze k i 
R aby zaymuiąc m iasto Rab i  pó ł m il i  na oko­
ło , ztąd daley W gurę rzeką Rabą aź do S ty- 
r v i ;  nakoniec p ó jd z ie  granica ścianą S ty ry i, 
K a rn io li,  Is t r y i i  F ium e, zawarowawszy codo 
F ium e  po tw ierdzenie  A X . K aro la . 3 ) Cyta- 
de lle  B ryn  i  Grac maią bydź wydane na tych­
m iast po podpisaniu n in ie js z e j um owy. 4  ) 
O ddzia ły austr: będące w  T y ro lu  i  V o ra lbe rgu  
ustąpią s tych  kra iow . Zam ek Saxenburg w y ­
dany będzie francuzom . 5 ) Magazyny w łaści­
we żywności i  odzienia mogą bydz zabrane p rzy  
ustąpien iu woysk austr: s k ra io w  uw aln ia iących 
się; 6) Co do P o ls k ie j dw ie  arm ie  zaymą lin ią , 
na k tó re y  dziś stoią 7 )  N inieyśze zawiesze­
n ie  b ro n i trw a ć  będzie m iesiąc cały. K ro k i 
n iep rzy iac ie lsk ie  rozpocząć się niemogą aź w 
i 5 d n i po zapowiedzeniu. 8) W yznaczeni bę­
dą kommissarze w za iem n i d la uskutecznienia 
te ra in ie yszcy  um ow y. 9 ) Od dnia iutrzeysze- 
go woyska austr: ustępować zaczną s k ra iow  
w yrażonych. B ryn  oddany będzie a rm ii fr : d. 
i 4 a Grac d. 16 lip c a .66

T u  więc ty m  sposobem zastanowiony zo­
stał postęp woysk, k tó re  d. i 5 do nas p rz y ­
p ro w a d z ili X .  ló z e f Ponia tow ski i  G. Dąbro­
w ski. W  tenczas K onsy lia rz  K rzyżanow sk i w i­
ta ł X c ia  i  walecznych rycerzow  wywodząc 
zaszczyt, iź  wchodzą do miasta, k tó re  niegdyś 
b y ło  stolicą k ró ló w , i  odzyskuią szanowne skła­
dy ich  pop io łow , a to  w  ty m  dn iu , w  k tó rym  
ro ku  i 4 io  W ładys ław  la g ie łło  po raz ił zgro­
madzone woyska całych N iem iec, w  k tó rym  ten 
k ró l 5 o t. na placu po łoży ł i 4 o t. zabrał w  n ie ­
w o lą  oraz 5o chorągw i zdobył— K ra k ó w  źało- 
żony, iuk wywodzą, ro k u  700 przez Krakusa, 
m iasto znakom ite rniescem k o ro n a c ji K ró ­
lów  i ich grobam i, sławne akademią ro ku  i 3 4 o 
od K az im ierza  W . założoną a i 4 oo przez la - 
g ie łłę  uposażoną, dobyte by ło  ro ku  i 6 55  i  1702 
przez Szwedów, późniey W  czasie konfedera­
c j i  barskie j,naresztę przez Cesarskich roku  1794 
teraz 1809 lipca  15 przez po lakow  opanowane. 
Położone iest nad W is łą , k tó ra  niedaleko w- 
S/.ląsku początek swóy bierze, w  k ra iu  żyznym  
b lisko Bochn ii i  W ie lic z k i,  pod k tó re m i m ia­
stam i w yrab ia ią  się zupy solne w ie lk ie  in tra -  
t y  czyniące. Bochnia była  niegdyś wioską. 
Bolesław w s tyd liw y  o d k ry ł pod nią ro ku  1261

9'луЪу solne. W  miescach n iek tó rych  maią głę­
bokości na 600 łokc i. K o ło  tego miasta znay- 
duie się alabaster. Z u p y  w ie lick ie  późniey by­
ły  odkryte . R oku 1696 w ie lk i pożar w  n ich  
się b y ł za io ł, i  długo t rw a ł n im  ugasić tra f io ­
no. T o  miesce iest obfitsze od pierwszego. Z tąd  
G allicya Czechy, Szlągk, W ę g ry  sol biorą. Pod 
miastem przez 5 w ieków  wybrano ogromną 
mąssę, z rob iły  się u lice  przestronne i  głębokie: 
sklepienie góry, na k tó rey  W ie liczka  stoi, pod­
parte  iest słupam i solnem i i  drzewem ; są w y ­
ku te  kom ory na sol, magazyny na siano: s ta j­
n ie  naw et są wyrąbane: we środku znayduią 
się ieziora w ody słoney. ła n  K az im ie rz  za 16 
t. posiłkow  puścił W ie lic zkę  dom ow i austr, 
ledw o za Augusta 2 po wróconą była  Polsce. 
R u 177З dostała się dziedzicznie Cesarzowi i  
ciągle dotąd przez rząd austr: wyrabianą była.

D. 19 ogłoszono tu  odezwę X >P on ia tow - 
skiego do G allicyanow ; w  k tó re y  doniosł że 
spraw ied liw a iest ich  ufność dla Napoleona, źe 
on rozkazał obiąc obie G ailicye w  iego ty m ­
czasową possessyą; zdiąć ze wszystkich gościń­
ców, gmachów i  nnesc pub licznych  o r ły  austr, 
a postawić o r ły  fr ,  źe Napoleon za lec ił w  le ­
go im ien iu  prowadzić adm in is trac ją  kra iow ą. 
W ezw an i są obyw ate le tą odezwą do posłu­
szeństwa rządow i, i  do w ierności tem u ho łdo­
w i, k tó ry  przez deputacyą d. i 3 czerwca Na­
poleonow i został złożonym—W  L u b lin ie , K ra ­
kow ie i  innych m iescach 'odpraw iło  się u ro ­
czystym obrzędem w ykonanie przysięgi w ie r­
ności Im p e ra to ro w i. W szędzie obchodzono z na­
leżytą  powagą i  okazałością tę o fia rę— Oby wa- 
te le  nieprzestaią uzbraiać s pospiechem p ó łk i 
organizujące się.

" . B E K  L I N  d. 18 lipca. Legacyafrancuzka
p o d a ł a  tu  do ogłoszenia następną w iadom ość.W oy­
sko fr: p rzep raw iło  się sczęśliwie przez D u n a j 
w  nocy z dn ia 4  na 5 ty , maiąc do tego u ła ­
tw ione  przez miesiąc w szelkie sposoby. A u­
stryacy zostali pob ic i na obszerne j ró w n in ie  
M archefe ld t na lew ym  brzegu Dunaiu m iędzy 
rzek. * n i M arch i  Rusbach. D. 6 drugi raz po­
b ic i b y li na wzgórkach pod Deutsth— W agran 
nad Rusbach. W y p a rc i stamtąd p ie rźchaę li 
w  na jw iększym  nieporządku ku Czechom. D. 9 
Napoleon m ia ł główną kw ate rę  w  W o lk e rs ^ o rf 
gdzie Franciszek i A X . K a ro l tak  długo prze­
byw a li. D. 10 przeniósł k w a te rę 'd o  W a lfe r-  
d o rf miasteczka leżącego na trakc ie  do B rin n .

Poseł austr: podobnież ogłosił doniesienie 
swoiego dworu. v io y s k o fr : pod zasłoną w ie l­
k ich  ba te ry i na wyspie Loban założonych prze­
p ra w iło  się na le w y  brzeg D unaiu przez d. 5 i  
w  szańcach nadbrzeżnych roz łoży ło  się: F ra n ­
cuzi m ie li w  boiu całey Europy p o łu d n io w e j 
żo łn ierzy. D nia  5 tego o po łudn iu  zaczęła się 
b itw a  na całcy l in i i .  W oysko austr: na śro­
dku i  skrzyd le prawem  nie by ło  z miesca w zru ­
szone: n iep rzy iac ie l uży ł dz ia ł w ie lk ich  fo rte - 
cowych, lecz nic pokonać n ie tra fiło  m ęztwa 
żo łn ie rzy cesarskich. Owszem skrzyd ło prawe 
w ytrzym aw szy natarczywość francuzów  ich  
zwyciężyło i  6 t. ieńcow zabrało, m iędzy k tó - 
rem i znaleźli się Portuga lczykow ie. F rancuz i 
straszną klęskę ponieśli w  zabitych i  rannych. 
M iędzy innem i po legł w ty m  ą ttaku  ich wodz 
Lassalle. Lecz skrzyd ło  lewe nie było  tak  scze-
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śliwę: udało się francuzom obcyść ono od D eut- 
sch - W agran  i  do ustępu zmusić: dokazała to 
2ga arm ia  fr ,  k tó ra  niżey Ebcrsdorf przepra­
w iła  się przez Dunay: Azatym  AX. K a ro l po­
stanow ił cofnąć całe Woysko i  ustąpić do Mo- 
ra w ii. Generalissimus wszędzie osobiście by ł 
czynny nieuwaźaiąc na żadne niebezpieczeństwa 
i  przeto ranę odniosł, lecz nie iest ona niebez­
pieczna. Zasłużony i  sławny G. Nordmau cię­
żko ran iony; podobnież uc ie rp ia ł X .H om burg : 
i  w ie lu  innych dostoynych mężów, k tó rzy  n ie- 
osczędzali życia swoiego dla oyczyzny.

D. 9 A ng licy  w ys ied li na ląd n iem iecki 
pod K uxhaven niedaleko Hamburga w liczbie 
600 i  zaraz opanowali baterye nadbrzeżne pod 
R icebute l. T e n  wypadek p o trw oży ł wszystkich 
m ieszkańców okolicznych; lecz nie długo w n ie ­
pewności losu zostawali, a lbow iem  w krótce an- 
g lic y  nazad w sied li na sta tk i; wszakże nieod- 
j i ły n e li,  lecz ich ok rę ty  stoią w  po rtow ym  sta­
now isku— Niespodzianie D rezno stolica k ró le ­
stwa saskiego raz drug i opanowana została 
przez Cesarskich. D. 1 2 przy w ieziono do D re­
zna rannego officera, k tó ry  na granicy rozpo- 
znaiąc austryakow , postrzelony został. D. 13 
m a ły oddział sasow bawiący w  sto licy z n iey 
w ystąp ił i  udał się ku  Meissen: późniey poka­
za ł się p rzy  rogatkach od D ipolswalde p a tro l 
austr. P ó łkow n ik  Th ie lm an  s korpusem sasow 
odda lił się od m iasta zbliżaiąc się do Bareyt 
dla połączenia się s X c ie m  Abrantes. Tym cza­
sem 1800 austryakow  d. i 4 weszło do Drezna. 
G. K ien m aye r obiowszy komendę nad połączo- 
n e iń i woyskam i GG. Amende i  Radzieiow icz 
dw akroć po raz ił X .  Abrantes, k tó rem u 6 dzia ł 
zabrał. A zatym  ogłoszone zw ycięztw o X c ia  
Abrantes w  troynasob powetowane zostało; bó 
n iep rzyp isyw a ł sobie w iększycli zdobyczy nad 
2 działa i  4 oo ieńcow. Piśma fr : og łosiły że 
Austryacy wszedłszy do Saxonii pozabierali kas- 
sy kró lew skie  prow incyona lne m ieyskie i gm in­
ne, oraz wszystkie sk ładki na ubogich, tudzież 
zapasy lazaretów ; źe obrazy naw et i  drogie 
sprzęty wozami b y ły  w yw iezione, źe X źe Oels 
w  D reźn ie  rozkuć kazał 5 7 zbóycow i  ich do 
swego reg im en tu  wyborowego w c ie lił;  źe tacy 
żołn ierze dopuścili się rabuńkow  i  w szclk iey 
sw yw o li niemaiąc względu za żadne przepisy 
i  ustawy woienne. „N a  to  odpowiadaią austry­
acy z zaprzeczeniem doniesień przec iw nych ho­
n o row i; sam A X . K a ro l'w y ra z ił,  iż  opisanego 
łup iezstw a Saxonii przypuścić niepodobna; gdyż 
on n ieda ł tak ich  rozkazo\ , owszem dawniey 
w yd a ł odezwę do woyska ażeby przykładną ka r­
ność zachowało; tudzież G. K ie nm a ye r po le­
c ił karać ze wszelką srogoscią występnych żoł­
n ie rz y  X c ia  Oels.

Piszą iż  przeszły k ró l szwedzki uda się na 
wyspę Y ife rg o  p rzy  Jenkeping, i  tam  mieszkać 
będzie aż do pokoiu: in n i m ów ią źe do A ng lii 
odda li się i  tam  resztę życia przepędzi An­
g lik ó w  w ie lka  iest potęga na m orzu ba łtyck im . 
O św iadczyli on i szwedom iż będą zasłaniać ich  
handel i  b rzeg i dla zabezpieczenia od wszel­
k ich  przypadków . F rancuzi kaza li o tw orzyć 
kom unikacyą lądową ze Szwecyą: można od­
tąd przez S tra lzund bezpiecznie znosić się ze 
Szwedami: wyznaczone nawet zostały do tego 
potrzebne osoby w  S tra lzu ndz ie— -P om era n ii

szwedzkiey dotąd los n iepew ny; a lbow iem  n ic  
względem tego k ra iu  niepostanowiono, coby na 
zawsze los iego g run tow a ło— Granice pruskie  z 
W estfa lią  leszcze n ie  pewne , p rzeto czasami 
n ie iak ie  różnice zachodzą— Aresztowano tu  wie*, 
lu  o ffiće row , k tó rz y  da li się uwieść S z illo w i i  
razem z n im  poszli, a teraz po iego ro zb ic iu  
tu  p o w ró c ili— G, Evald z D uńczykam i sto i m ię­
dzy Gluckstad i  Altoną,

M A D R Y T  d. 5 o czerwca. Doniesiono 
k ró lo w i źe kupy rokoszanow andaluzyyskich 
k ry ią  się w  górach S ie rra  M orena, źe n ie k tó rzy  
zbóycy stamtąd schodzą na do linę i  w  P ro w in - 
cy i Manche rabują. Pokazali się oni pod M an- 
zanares, gdzie G. Sebastian! s 4 tym  korpusem  
stoiący napróżno usiłował przym usić ich do bo iu; 
bo zawsze m im o naywiększey liczb y  u n ik a li 
spotkania; w  k to ry in b y  pew nie pokonani by ­
l i .  N aczeln ik iem  ich , iest n ie iakiś Yenegas, 
k tó ry  pod Ucles zupełn ie by ł pob ity . K ro i sarn 
przedsięwzio ł odw iedzić te strony, i  odbyć po­
droż razem m ilita rn ą  i  po lityczną. D. 22 w y - 
iechał otoczony gwardyą swoią? nocow ał w  Д -  
lescar, d rug i raz w  To ledo. Ma p rzy  sobie 
M. Jourdan i  GG. Dessolles oraz L e r i. S to lica 
zupełn ie spokoyna— G. Suchet schw yta ł iedne­
go generała angie lskiego, k tó ry  w  b itw ie  pod
Belchite kaw aleryą hiszpańską dowodził. M ar:
Soult połączony z MM . Ney i M o rt ie r  naprzód 
postępuie ku  po łudn iow i i  ma się łączyć z M. 
Y ic to r , k tó ry  ciągnie do L izb o n y— O A nglikach 
niesłychać gdzie się on i obracaią: zapewne n ie - 
muszą bydz daleko od swoich okrętow .

M E D Y O L A N  d. 2 lipca. Jescze dotąd 
A ng licy n ieodw ażyli się wylądować we W ło ­
szech. Dotąd w ypraw a ich n ieprzyn iosła in ­
nego skutku , oprócz zaięcia wyspy Jschia i d ru - 
g iey Procida. W e zw a ł także u iep rzy iac ie i do 
poddania się wyspę Capri, lecz załoga n ie p rzy - 
ie ła  nawet pisma wodzow angielskich, 1 one 
nierozpieczętowane odesłane było . Garstka we­
te ranów  na załodze w  tw ie rd z y  Jschia będąca
dotąd sk tecznie b ro n i się p rzec iw ko napaści .
W  R zym ie k w itn ie  porządek na leżyty. Z n ie ­
sione są dawnieysze iu ryzdykeye , a K od e x  Na­
poleona zaprowadzony. Gwardya narodowa 
fo rm u ie  się s pospiechem— N astaw nych ró w n i­
nach M arengo, gdzie ro ku  1800 los w łochow  
b y ł rozw iązany, gdzie osada w eteranów  francu - 
zkich założona, zbiera się woysko odwodowe, 2 
reg im entów , w  Piemoncie rozrzuconych, i  s kon- 
skrypeyonistow  , k tó rzy  z departam entów  fr :  
pospieszaią— W a lte lin a  cale spokoyna; wszczę­
ty  rozruch  iuź uspokoiony i  śladów iego n ie - 
zostało —  S T u rc y i przychodzące wiadomości 
naym niey są pew nem i co do w ypadków  nad 
Dunaiem ; iedne d rug im  sprzeczne n ic  dokła­
dnego nienauczaią.

b R A N K F U R T  d. 12 lipca.N akon iec z w y ­
c ięztw o zupełne uw ieńczyło  tru d y  a rm ii fr . 
Gońcy z obozu w ysłani do F ryd e ryka  Augusta 
donieśli o zupełney porażce A X . K aro la . Sto 
dz ia ł i  4 o t. ieńcow iest owocem wygraney. 
Tym czasem nieprzestaią p o s iłk i ciągnąć do VV. 
a rm ii— X . Abrantes na granicach czeskich m ia ł 
sczęśliwe gon itw y: zdobył 2 działa i  4oo ie ń ­
cow a 200 trupem  położył. Obraca się ku  Saxo- 
n ii,  k tó rą  zasłaniać zamyśla a razem i  czynić za­
czepnie p rzec iw ko Czechom.

D O D A T E  K
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D O D A T E K  Nro. 59.
i )  O G A Z E T Y  K  U R  У  E R  A  L I T E W S K I E G O  

w  W  1 L  N  I  E  dn ia s 4 i L ip ca , R O K U  iSbęji

m ia ł  s ło w n e  w  c z a s ie  u r

m a ię tn o ś c ie  B ń k s t o w  S z la h in ,  R u d n ia  i W l t r z ę ż e  w ś z e lk ie m i 

ic h  p r ż y n a k ź n o ś c ia m i,  w  a d m in is t r a c ją  W  W .  A n t o  11 i c m i i  

R e g e n to w i Z ie m s k ie m u  S ło ń in i  P a w ło w i  A s e s o r o w i s ą d rf 

g ł ig o  G r o d z ie ń  i t  D e p a r j  i  F e l ik Ś ó y n  S ta r o ś c ic o w i  K a z i ­

m ie r z o w i  S z iim d w i<  z o m :  ia k d  w ię k s z o ś ć  p re fe n s y i m a ią c y m ^  

w  a d m i i i . s t i a c y ą  z o b o w ią z k ie m  w y k a ik u lo w a n ia  s ię  z  n y ż e  

a d m m is t ia c y iu e y  pus, s ś y i*  o d d a ł ,  in w e n ta c y ą  i w y m ia r  

w y r a ż o n y c h  m i ią t k o w  p r z e z n a c z y ł ,  h r a z  z  p ó s e s s y i d o t ) c h -  
c z a s o w e y  m a ię in u ś c i B l ik s z to w a  n a  YV W .  S z u m ó w  i f z  ic h ,  в  

p o s e s s y o w  za ś  f o lw a r k ó w ,  S ś la h in a  R u d in ,  n a  V ;  W in c e n t y m i  

'o c z y s te g o  n a b o ż .ń b tw a  k a z a n ie .  ^  W ie r z e ^ s k im  r ó w n ie  ia k  n a  p o s e s s ó ra c h  m a ią t k u  W > tc z a ,

S Z C Z U C Z Y N  2 0  l ip c a .  D  0 9  z a k o ń c z y ł  b ie g  n a u k *  

k t ó r e  w  6  k la s s a c h  p o d łu g  p r z - p L o w  d a w a u e  b ^ ł y .  U r z -  

t i i o w  2 i i 6  / .d a w a ło  p r z e z  d n i  4  d o k ła d n y  r a c h u n e k  s p o s tę p u  
s w o ie g o  l ic z n ie  z g ro m a d z o n e m u  s p o b l iź s z y c h  p o w ia t o w  

O b y w a te ls tw u .  B y ł y  P r o w in c y a ł  X X  P ia r o w  l i t t c h  X  
J ó z e f  O s t r o w s k i  s P ro b o s z c z e m  i  D z ie k a n e m  w o łk o w y s -  
k u n  X  K o r z e n ie w s k im  p y i a l i  u c z ą c e y  s ię  m ło d z i  z n a ­
u k  m o r a ln y c h  i  f iz y c z n y c h ,  z ię  y k o w  f r a n c u s k i :  g o  n ie -  

jn ie  k ie g o  i  r o s s y y s k ie g o :  o k a z y w a ła  ta k ż e  c h a ta k te r y  i r y ­
s u n k i  g e o m e tr y c z n e .  X  P ro b o s z c z  m i  d z i.  l s k i  G o d le w s k i

i  le c h to wp o  p o p o łu d n iu  m łó d ź  u c z ą c a  s ię  m u z y k i  ta n c o w  
k o ń - Z v ła  d o w o d y  u ż y te g o  p i ln ie  c z a s iu  N a k o m e c  w  d o -  

w u d  w d z ię c z n o ś c i  R o d z ic o m  k r e w n y m  i  c a łe m u  o b y w a ­

te ls tw u  m ło d z ie ż  g r a ła  w  s a l i  s z k o ln e y  k o m e d y ą ,  k t ó r ą  

J P .  T e r l e c k i  n a u c z y c ie l  t a ń c ó w  i  m u z y k i  z a m k n o ł b a le te m .

W  n u m e rz e  52 k u r y e r a  l i t t  p o ło ż y ł  Ś m y  m ię d z y  

A  i  R, p o c z ą tk o w e  w a r u n k i  t r a k t a t u :  g d z ie  s ię  k ła ś d ź  

p o w i l i - .o | : s : ]  w  p r z y im k u  c z y l i  P  e p o z y c y i ,  t o  ie s t :  p i z t d  

l i t e r a m i  e. f .  k .  p : S. t .  i . p :  s K r a k o w a ,  s F r a n k f o r t u ,
s P a r y ż a .  N a s tę p n ie  t a m  rz e c z o n e g o  t r a k i  a tu  a r ts  O ty  

, A l t -  o p r ó c z  6  w y m ie n io n y c h  s p ó łg ło s e k  d o  k t ó r y c h  111-
’  ; i i e v s z > m  t i  r  k ta te m  p r z y b i i  Г а  [ s ]  z a w r z e  [ z ]  o b o w ią z e k

§
r z y s z y ć ,  - a k u t o :  z W i l n a ,  z  G r o d n a ,  z  B e r i , n a  D r e z n a ,  

z L u b l in a  i  ze  L w o w a ,  [ :  n ie  z  L w o . r a  :J a le  m e ty ',k o  

z  E u r o p y  le c z  z  A f r y k i ,  z  A z y i  i  a ż  z  A m e r y k i

a k ta  k a ik u la o y i  i  w e r y f i k a c y i  l i z n ą ł ,  k o le ią  k o m p o r ia c y ą  

W s z e lk ic h  d o k u m e n tó w  d o  s p r a w y  p o s łu g u ją c y c h ,  w y s  v ie -  

c a ią c y c h  w s z e lk i  z e s z łe y  W i k t o r y i  W ie r ź e y s k ie y  m a ią te k ^  

in w e n ta r z o w ,  l b t o w  p o d a w c z y c h ,  r e g e s t r ó w ,  w y s w ie ó a ią c y c h  

ru c h o m o ś d  p r z y  z a ię e iu  B u k s ż to w d .  n a y d z ió n ^  n d  W . -  
S z u m o w i<  z a e b , p< d o b n ie ż  n a  V .  W in c e n t y m  W i e r z e y -  

s k im ,  k o m p u r l i  y ą  w s z e lk ic h  d o k u m e n tó w  na  f o lw a r k i  p r z e z  

n ie g o  d z ie rź a n e  s łu ż ą c y c h  in w e n ta rz o w  r e g e s t r ó w ^  i  w s z e l«  

k ic h  p is m  w y k a z u ją c y c h  e x y s k u ią r ą  ru c h o m o ś ć  w  w y r a ż o ­

n y c h  io lw a r k a c h  p r z y  o b ię ć iu  z a b ra n ą ,  i  w s z e lk ą  w ła s ­

n o ś ć  z e s z łe y  W i k t o r y i  W i e i z  y s k ie y ,  r ó w n ie  i  n a  p o s e -  

s s o ra c l i  f o lw a r k u  W i t c z a  w s z e lk ic h  n iń ie y s z e y  s p r a n y  

t y c z ą c y c h  s ię  d o k u m e u to w ,  w  O s ta tk u  n a  W szys tk ich  ó g u ln ie

m i ,  ć bedzie, inszym  swoim  kolegom bez^oporn to w ą -  ta k  .taw a iącyoh , iako i  o ie .taw a iąoyo l, W ie tz y e irh c h  І
-  . тх  Pietensorach do m aią k u  zeszłey W i k t o r y i  z I u rczyn o w

W u r z e y s k i e y  P o d o tu f  P a r n a w ,  k o n ip o r t a c y ą  w s z e L  сЫ  

o b l ig o w  d e k re tó w ,  1 r o z m a  t i  g o  t y t u ł u  d o k u m e n t  w ,  a -  

ią t k u  te y ż e  W ie r ź e y s k ie y  t y c z ą c y c h  s ię  d o  k a n c e la iy i  sądu ! 

s w o ie g o ,  lo k a c y ą  s w o ią  w  k a n c e l la r y i  g r o d ż k ie y  S ło u i r r i  

m a ią c e y ,  p o d  u o k ła d t te m i r e g e s t r a m i n a d .  i s z y  c b r a  iS o c y  

p o d  p rz y s ię g ą  u z n a w s z y :  w o ln ą  k o m u n ik a c ją  s t r o n o m  w s z y ­

s tk ic h  k o m p o r to w a n y c h  p a p ie r ó w  z a  r e w e r s a m i o s t r z e u ł ,  d ó  

p e i . ^ y i te n c y i  c a łc y  k o i r i p o i t n c y i  w  k a n c e l la r y  1, o d  t e r m in u  
n a  b k o m p o r lo w a n ie  p rz e z n a c z o n e g o  cza s  t r z y m ie s ię c z n y  

z a m ie iz y ł *  n a ^U -p u ie  w s z y s t k ic h  k r e d y to r o w  i  P ie t e n s o r o w  

d o  m a ią tk u  z e s z ł- y  W ie r ź e y s k ie y  a d - y t o w a ć  W *  S z u m o -  

w ic z o .n  d o z w u l ł :  p o  u ła tw ie n iu  c z e g o  S ą d  ta k s a to i s k o  e x -  

d y w iz o is k i  s ą d y  ьлѵоіе d o  d . 1 0  F e b r  1 8 1 0  o d ł o ż y ł  G d y b y  

z a ś  o  t y c h  w y r o k a c h  i  p o s ta n o w ie n ia c h  s ą d it  t a \ a t o r s k d  

e x d y w  ż o rs k ie g o ,  k a ż d e g o  z  i  , t - r e s u ią c y c h  p o lr z e b n a  w ia ­

d o m o ś ć  d o s z ła , a w  iz a c y ą  w  t e y  m a le r y i  d o  g iz e t  k v a io w y c ! i „  

s a i ik t  p e le r z b u r s k ie y  i l i t e w s k ie y ,  d la  З к г о іп е у  k o le i  

p  d  ć k a n c e la r y i  s w o ie y  z a le c i ł :  w  s lo s u n k u  d o  czego* 

K a n e e l la r y a  są d u  Іа х а Ы г  e x d y W fz o r  p r z e r  n in ie y a z e  p ism ak 
w y s z c z e g ó ln iw s z y ,  w s z y s tk ie  s ą d u  te g o  iu d y k a la  o g ła s z a  

w  c e lu ,  a b y  te  p rz e z  s t r o n y  \ v \ k o n a n e r r i i  z o s 'a ly ,  r ó w u ie  
a b y  w s z y s c y  W ie r z y c ie le  i  P re te n s o ro w d e  d o  m a ią tk u  z e ­

s z łe j  W i k t o r y i  W ie r ź e y s k ie y  n a  o p is a n y  t e r m in  d la  r o z ­

p r a w y  s ta w a l i  g d y ż  na p r z y p a d e k  n ie s ta n n o ś c i,  s ’ r a ta  ir 

U p a d e k  p te te ilsys t z a k r e s lo n e - ^ - D a l t  K o k u  1 8 0 9  m a ia  1 2  D . i ia f  

J ó z e f  L i p s k i  R e g e n t  S ą d u  T a x a to r . s k O - E x d y w iz o r ° '

w y p r a w ia ć  s ię  m u s i s t y m  K o in g a m i;  o d  k t ó r y c h  g o  
”  n i  n e y s z y  t r a k t a t  n ie  o d łą c z y ł  6t . . .  w t y m  ż e  p a r a g r a f ie

3  o [ v ]  p o ie d x  n r z e m  i [w  ] d u b e l to w e m ,  k tó r e  ia k  d u b e  to w e
I< -p iey  s ię  t r z y m a  w  p o d w ó jn e j  s i le ,  p o ło ż o n a  i r s t  u -  
w a g a  że  s ię  w ie le  d u b e l to w y c h  r z e c z y  n a m n o ż y ło  . . .  i 

o d  d u b e lto w e g o  p iw a  a ż  d o  ś m ie ta n y ,  o d  m a le r y i  a ż  d o  

n t k i ,  w s z y s tk o  t e r a z  ie s t  d u b  l t o w e  . . .  i lu d z ie  n a w e t 
h  w z g lę d ó w  i p u b u d e K  d u b e l to w i  b y w a ią  D o  t y c h

A  i B  k o ło  a l fa b e ty ć z n e  ta k ą  u w a g ę

k o ń c u  p r z y d a ło  „  C z y l- Ź  m ło d s z y  s ta rs z e m u  u ie p o w in ie n

z  r ó z n y c
u w a g  r o m o w c o w

w
u s tą p ić ?  G d z ie  s ię  ty ik <k o  nasza  R z p l t a  a lfa b e ty c z n a

z n a ->‘ d u ie ,  z n a y d a w n ie js z y c h  k r o n ik  i  а г с і і іѵ о ѵ  n a s z y c h  

d o w  dn=e s ę  p o k a ź n ie ,  że  d a w n ie y s z y m  kO n g ą  n a s z y m  

'ie s t [ v : ] i i ź  ib g o  p o lo m e k  [ w j  k t ó r y b y  s ę  bez t  m te g o  

n ie u r o d z i ł .  Ia k ż e  m o ż e  i  o n  i  m y  ze  w z g lę d u  n a  m ło d ­

sze g o  o d m ó w ić  w z g lę d ó w  s ta rs z e m u  ? S ta r s z y  te d y  J v ]  p o ­

w in ie n  Z )s k a ć  r e in d u k c y ą ,  d o  p ra w  s v o rc h  p o w r ó c ić  1 

z a ią ć  s w o ie  m ie s c e  w k o le  n a s z ć m  p rz e d  [ w ]  re s z ta  p o te m .

S ą d  ta x a to r s k o - e x d y w s tz o r s k i  m a ią tk u  z e s z łe g o  B u ł ’ 

b a r y  n a  w  m ie ś c ie  p o w ia t o w y m  W i ł k o m f e r z u  za  d e k r e ta m i 

s ą d u  g ł ł  a g itu ią C y  s ię  w  s k u te k  t y c h ż e  d a k r e t o w ,  b ę d z ie  

w y  p r z e  da  v a ł  p r z e z  p u b l ic z n ą  l i c y t a - y ą  k a m ie n ic ę  w m i e ­
ś c ie  W i ł k o m i e r z u  o  d w ó c h  p ią t r a c h  W  s a m y m  r y n k u  s y ­

t u o w a n ą ,  na  k t ó r ą ,  a ż e b y  ż y c z ą c y  ta k o w ą  k a m ie r m ę  n a b y ć ,  

d o  m ia  ta  V i ł  o m ie r z a  w  te r m in a c h  p o n iż s z y c h  t o  ie s t  W 

p ie r w s z y m  n a  d z ie ń  2 .  w  d r u g im  n a d z ie ń  4> w  t r z e c im  

i  o - . t a tn im  na  d z ie ń  9 .  m c a  a u g u s ta  o p a t r z e n i  g o to w e m i 
d o  z a p ła t y  P ie n ię d z m i lu b  o d p o w ie d n ie m i K a u c y a m i  p r z y ­

b y w a l i ,  o g ła s z a . Z a  p o d p is e m  z a ś ia d a ią c y c h .

N a  s k u te k  d e k re tu  o c z e w is te g o  są d u  g ł łg o  2 d e p a r ta ­

m e n tu  g u b e r  g r o  Iz  w  r o k u  1 8 0 7  g b ru  2 6  d  u a s ta łe g o ,  ta x ę  i 

e x d y  w iz v  ą  m a ię tn o s c i B u k s to w a ,  w  p c ie  S ło ń im  g u b e ru u  g r o ­
d z ,  r a a ią tk o w  R u d n i ,  S z la b in a ,  i  W i t c z a  w  p c ie  ro h a c z e w  g u -  

b e r n i i  m o  i l  w  p o ło ż o n y c h  o ra z  w s z e lk ie g o  p o  z e s ź łe y  W i k -  

t o r y  i  W ie r ź e y s k ie y  P o d s to l in e y  P a r n a w  p o z o s ta łe g o  m a ią t -  

k u  p rz e z n a c z a ią c e g d  s ą d  ta k s a to r s k o  e x d y w 'iz o r s k i  na  d  l 3 
a p r y la  1 8 0  j  w  p r z e p is a n y m  K o m p le c ie  d o  m a ię tn o s c i B u k ­

s to w a  z e b ra n y ,  s ą d o w n ic tw o  s W o ie  r o z p o c z ą ł ,  i w  p o r z ą d k u  

z a ła tw ie n ia  te g o  c o  ą k c e s o ry n c m u  p r z y p a d n ie n iu  b y ło  w ł a ­

ś c iw y m ,  s to s o w n ie  d o  r e g ó ł  w y m ie n io n e g o  d e k re tu  s ą d u  g ł łg o

W i le ń s k i  P o l ic i t ie y s te r *  p o d a ie  d p  p o w s z e c h n e j  w i a ­

d o m o ś c i  ! iż  k u p c a  t u te js z e g o  A b is ta  S o ło w ie y c Z y k a  L i -  

w r a n d  ia k o  td*. S ż m u y ło  K la c z k o ,  lo s ie l  Z a lz b e r g ,  lu d e l  

H u r e w ic z  z p o m o c n ik ie m  D a w id e m  U s in e m ,  F a lk o  R y t e n -  

b e rg  i  A b e l  W o ł k  z  p o m o c n ik ie m  M e id e lc m  B in s z to k ie tu 6' 

o ra z  s a m  k n p ie c  lo s ie !  Z a k h e y n  Z L e y b ą  S z e w s ż e io w ir z e ir f  

d la  h a n d lw y c h  k u p ie c k ic h  in te re s ó w  c h c ę  |w >  ie ż  lż a ć  za* 

g ra n ic ę  w  ró ż n e  m ia s ta ,  k t o b y  z a t y m  m ia ł  d ó  n ic h  i t f  

k o w ą  p r e t e n śy ą i  n ie c h  u c z y n i  o d e z w ę  d o  te g o ż  P o l i c -  

m e y s te rd  R o k u  1 8 0 9  m c a  f u l i  l y <  D n ia .
P o l ic m e y s t e r  S z ły k o w ^

P o d a ie  d o  W ia d o w ś c i S ia r- I o ś le l  S ż m u y ło  w ie ź  k u p ie d  

w i le ń  K a d y s z o w ic z  i  G a b r y e l  t i e r c i e l i e lo w ic z  iż  K i#  

1 8 0 S  m a ią c  w s p ó ln y  h a n d e l z  S ta r :  M o w s z e m  lo s ie lo w i -  

c z e m  o b y  w i le ń ,  t a k o w y  io s ie lo w ic z  p o  w y p ła c e n iu  ż  w s p ó ł»  

u ic z e y  h a n d lo w e y  k a s y  n a s tę p ,ie  t r z y  ѵѵехіе^ i  cer<

( ! )



u siebie zatrzymał, lm o cerograf ręką Markusa Heymana 
p j  hebraysku pisany pod rokiem 1808 Julii i4 g o u a iu b  
srebr 1643 wydany. 2do wexel blankietowy w tymże Roku 
augusta lgo  ręką Star LeybelaEliaszowicza Assa na pro­
si yrn papierze po hebraysku p sany na rub sr< br 1200 
otio wexd z okienkiem ręką tegoż Assa po polsku pisany, 
z podpisami Mowszy losielowicza i  Iosiela Szmuyłowicza 
w tymże Ru marca i2go  wydany z terminem opłaty w 
roku tymże lu lii *4  na rub sreb 108 a nadrugiey stronie 
rzeczonego Ceybela Assa ręką zaodnatowano, źe i a vim 
te^o wexlu wzięto rub 5 kop 33. 4 to wexel na wcxlowym 
papir rze w tymże Ru i miesiącu u  go dnia po polsku ręką 
w zmienionego Assa pisany także z okienkiem z term i­
nem opłaty wtymże Ru apr 2З s podpisami tegoż M o­
wszy losielowicza, i  Meiera Kadysowicza na rub sreb 
ó y i a na dingiey stronie ręką tegoż Assa 3 razy zaad- 
no Iow ano że wzięto in vim tego wexlu w ogulerbi sr 289 
k  d5 oto wexel po polsku pisany ręką Leybela Assa^a imię 
star Żawela Peysachowicza kupca i oby wileń Aa który 
żadne pieniądze nie zaliczone w ru tym że augusta i6go 
datowany, z terminem opłaty po objawieniu z podpisami 
wszystkich 3ch siar Iosieia Meiera i  Gabrela teraz uwia- 
damiaiącycb na rb l sr 1100 iakowe 4ry  wexle i piaty cero­
gra f są zamanifestowane; i  o zwrót kasatę onych z M oy-
żrszem w Grodz wileń rozwinięty proceder, aby takowych
do ukończenia sprawy nikt nie nabywał iako nie maiących 
żadnego waloru i iuż zupełnie opłaconych podaie się to do 
powszechuey wiadomości.

Gdy w przeszłym Nrze 55 Kuryera L ittg o  Kance- 
llarya Sądu łaxatorsko -  Exdy wizorskiego massy b. Kupca 
W ileń : Iochera przez podaną w dacie 1 o t-go Msca awizacyą 
termin do promulgaty dekretu dzień 20 idącego Msca 
za nadto krótko obwieściła, tak iż strony do tey sprawy 
interessowanę ile odlegle mieszkające dla samey krótkości 
czasu wiedzieć o term inie i przybydź na ony niebyły by 
wstanie, a W  YV. Adwokaci którzy (ey Sprawie attento wali 
z powodu iź ten czas od zabaw sądowych wolny, oddaliwszy 
s ię  z mieysca sądów wczęstniey .nieosfrzeźeni również me- 
wiadomoscią terminu wymawiaćby się mogli, ażeby więc 
strony nie były narażone na iakowe ztąd ubliżenia Sad 
Taxatorsko -  Exdywj.zorski oduoluiąc rzeczoną awizacyą; 
ргаеііхе termin do promulgaly Dekretu wmieście W iln ie  
dzień 5 ybra idącego 1809 ru składa i  na ony iako nie 
chylmy dla przesłuchania Dekretu wszystkie iuteressowane 
strony zawołuie —  Za podpisem zasiadających i  Regenta.

Daniel Buk z obywatel miasta guberńsktego W ilna 
maiąc z starozA! Josieiem Samuy łowiczem i iego kom ­
panią z różnych handlów, i podradow rozrachunki, w roku 
tei aznieyszym 1809 Febr: 15 dnia zupełnie, one kącząc, 
wydał rzeczo icmu Szmuyłowiczowd oblig na rub li srebr: 
dwa tysiące trzysta z terminem zaliczenia takowey su­
mmy w  tymże roku Julii 24 dnia.— Po mieniony Szmuy- 
łowicz potł zebuiąc przed terminem satysfakcyi, g.jy na pro_ 
źbę zyskał oną, oblig wraz i  niezawodnie m ia ł z swey 
stancy i przynieść i  zwrócić.—  Powolność ta w dobre j w ip - 
rze dia staroz: Szmuiiowicza tymczasowie zostawiona, dałasię 
póżniey uczuć boleśnie: albowiem na kilkakrotne rekwizycje 
nie raz rzeczony Szmuyłowiczltaźdorazowie przy świadkach 
zwrótem obligu uwodząc, do tey po iy  ony u siebie nie 
wolnie zatrzymuje; niźey wyrażony, chociaż rozumie o 
własney każdego ostrożności, że nikt takiego obligu bez 
skommunikowania się z obligodawcą, nabydź nie zechce, 
dla większego atoli bezpićczcństw a donosi powszechności) 
iż  takowy oblig 4й Ią wy iey  oznaczony, całkowicie iest za­
spokojony, razem ostrzega, źe: ieśli iaki onego obligu ze 
strony staroz: Szmuiłowicza okaże się frym ark, samemu 
ty lko  nabywcy zamitrężenie lub szkodę przyniesie.

M ikołay las i ńs ki Szambelan B. D, P. po zapisa­
nym w  akta Ziemskie powiatu Ihumeńskicgo oświadczeniu 
niniejsze do powszechuey wiadomości podaie ostrzeżenie 
iź dobra Boźyn z atyneneyami w  m ińskiej Gubernii po­
wiecie Jhumeńskim sytuowane, do dziedzictwa J W . H rabi 
M ichała Platera przynależące, a teraz w zastawney ostrze­
gającego posesyi będące tak dalece pokazuią się bydź ob­
ciążone długami, źe te istotną pomienionych dóbr wartość 
M is k o  wedwoie przewyższają a JW . Dziedzic zawiódłszy 
u fn o ś ć  k i .edytorew  i iu ż  b y n a jm n ie j  o  exempcyą niedbaiąc

usilnie o powiększenie masy tychże długów stara się. Z  tako­
wych JW . Dziedzica zamiarów wywiązuje się konsekwencja 
ze po wydanym ostrzegającemu zastawuym na dora Boźyn 
prawie, a tym barziey po wniesionym do akt publi znych 
oświadczeniu, kto na pozor Dziedzictwa pomiecionych 
dóbr summę pożyczy, zapewne w  nadziei pozyskania oney 
omylonym zostanie.,

Iest do przedania maiąlek ziemi wyborney: w ncie 
newelskim w  guber witepskiey leżący; dusz 596 i  wysiewu 
oziminy w 2 folwarkach czetwierti ió o  maią.y; z rozkła­
dem wypłaty na lat *5 do banku: życzący nabydź dowiedzą sie 
o cenie ostatmey лѵ asygnacyach u W  P. A  ntohiego Cho-
ostynskiego skarbnika orszan w pcie newelskim m ie- 

szkaiącego.

O. w Pr y S° dny ° bywatcl potzebuiena wieś o m il 5o 
Od W ilna guwernera posiadającego ięzyk, fran. uzki, nie­
miecki, Gramatykę leometryą, Geografią, i  H is,oryą, ktoby

w T x  РП У1иС tC °  iąZk‘ z8łosi si« d !a umowy do" 
X V  D a"-ł owicza Rektora mieszkaiącego w Domie 
A  Azy F j iarow.

R 1809 mca lu li i 28 duia iadąo przez trocką bramę 
po zawału ulicą do Sgó Stefana idącą do folwarku G ur nale­
żącego do nnasta, zgubiony został zegarek złoty, Bregietta 
Z Cyferblat złoty. U  tego zegarka łańcu
ek wewnątrz tombakowy ze stuczek okrągłych zrobiony* 

ł-rzy tym  łancuzku pieczątka duża złota w którey kryw a- 
wmk uierziuęty lescze. ktoby takowy zegarek znalazł, niech 
rę zgłosi do w . Szłykowa Pol cmeystra miasta W ilna  a tam 
adgrody odbierze R ub li dwadzieścia pięd asyguaiyiuycll

P rzybyły do tey Stolicy Macbanik z Londynu W illiam  
T r  ngha.„ ofiarnie Obwał, lom tey P ro w in c ji usługi swoie 
W budowaniu różnych machin do go.podarswa wiejskiego 
służą,yeh iako to: nno Machina do młócenia zboża władana, 
czteima konm, która w ,m łóci i wyczyści ( to iest wyarfuie.)

9*n l\T .m ?  yta ' nb Psze" icy w iedney godzinie 
ano. Machina do samego czysczenia zboża, za pomocą
ktoiey dwuch ludzi wyczyści w  iedney godzinie 
osim beczek S to . Machina do fcraiinia słomy na sieczkę. 
4 ,0, Machina do mreiema słodu iednym koniem, óto" 
M. chma do podniesienia wody do iakiey chcąc wysoko- 
sm dwoma końmi. 6tO; M łyn  wiel, zny na cztery kamienie, 
k to .y  «ten czas kiedy nie ma wiatru moee władany bydź 
kum m lub wpLm i. y m o im łjo  wodny „owego wynalazku 
na szesd kamień, o lednym tylko kole wodnym, Ad, esc wad 
się do lana W ilson na Ruduickiey „ l i , y  w domie N i o 
110. mieszkaiącego.

Roku teraz: ,89  mca Iun ii 35 dnia, Dekretom Sądu
. te"V W 2 clePa, lame“ tu na satysfakcyą kredyto- 

low  W . Antoniego Supinskiego Rott: zaw il.y: przezna­
czona została taxa esdywiz.ya dóbr irgo M igu l, Ponar 
Usan, w oszmian. Szwakszt, Kaniabicz w zawiley. Ptlach p o i  
łożonych, , dzień 10. Augusta R teraz: 1809. do rozpo­
częcia tnkawey exdywizyi w głównych dobrach M ig u f cl, 
determinowany, z warunkiem ażeby W  W : kredytorowie 
1 pretensorowie rzeczonego Supinskiego do żadnych innych 

bsei 1 o\y mepozywali „ierokowali i  konwikry ow  nieprze- 
wodzih. Dla wiadomości każdego pretensora do publi­
cznych gazet w imieniu W . Rotm: Supinskiego iaku Pleni­
potent 111meysze uwiadomienie umiesczam i podpisuję. Stan:
Kozie ł Kapitan b. W . Kos. *'

Słowo LO G O G R Y F U  Konstantynopol. 
S Z A R A D A

Czy",to z trndnoscią zgadnąć ci się dai e 
W  C/ym P ‘ e r  W s z e płynie, drugie plecie wszystko baie?

" ________ C e n a  t a r g o w a .

27 Juni i  do d. 4  J u lii 
Beczka Zyia

Pszenicy 
Jęczmienia 
Owsa 
Grochu 

IFaska Masła 
Asygnacya 100 Rubli 
Dukat

Rub! Kop
- 1 JO 1 80

_ 20. —
■ 6‘ 4o

5.

■  - 9
■  ■ 4. 5o

• - 44 . —

1 3. 26


